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/?ozkaz d zienny  do w o jska  Polskiego.

w Kwaterze G łów ney  dnia a Kwietnia 1820.
w  W arszaw ie

Z a  n a t w t Ź s z y m ' r o Z R A Z E M .

Poslępuią na w j i s z y  stopieri. 
w Sztabie g id w n jtn .

W  części Szefa sztabu głównego, Kapitan 
Józei Hoffman, na Maiora.

w Gwar dp i. W  p u łk u  gren dverow: P o ru ­
cznik Franciszek Ziółkowski; na Kapitana; 
Podporucznik  M ich a ł  Stoiowski, na P orucz­
nika.

w J e id z ie . W  p u łk u  1 liniowym: Kapitan 
Antoni Pód lich ,  na  M aiora, z przeznaczeniem

do p u łk u  liniowego: Porucznicy: Paw eł Ce- 
glii.sbi i Ignacy Godlewski; na K apitanów, 
Podporucznicy: Józef Wyrwicz, K asper Siekie- 
rzyński i M icha ł  Żeromski, na Poruczników, 
W p u łk u  5 huiowvm, Kapitanowie: Józef J a n ­
kowski i P aw eł Maruszewski, na Maiorów, 
Porucznicy: Jakób Palm 1 W alen ty  W idacki 
na Kapitanów; Podporucznik Franciszek Bier­
nacki, na Po ruczn ika .— W  p u łk u  2 liniowym, 
Kapitan Stefan Piwecki, na  Maiora, z przezna­
czeniem do p u łk u  8 liniowego; Porucznicy: 
Jgnacy Łętowski i Szymon Ostafiński, na K a ­
pitanów; Podporucznicy: Adiutant połowy przy 
Jenerale Brygady Kosseckim Antoni M akaro- 
wicz i Franciszek Reyniann, na Poruczni­
ków.'— W p u łk u  6 liniowym, Porucznicv: Jó­
zef W estpbal i Franciszek Rutkowski, na K a ­
pitanów: Podporucznicy: Alexander Kempski, 
Wavyrżeniec Kulesza, Jan Radzibor i F ran c i­
szek Manini, na Poruczników. —  W  p u łk u  1 
strzelców pieszych, Kapitan Leon Cwierciakie- 

I wicz, ua Maiord: Porucznicy: Konstanty Chle-
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wski i Felix Michalski, na 'K ap itanów . — W  
p u łk u  3ciin strzelców pieszych, Kapitan Piotr 
K arove , na Maiora; Porucznicy; Dominik 
Wierzbicki, Apolinary Grabowski: Faustyn P a ­
w łow icz , na Kapitanów; Podporucznicy, Stani­
sław  Szeptycki, Andrzey Pawlikowski, T a ­
deusz Górski i Stelau Michniewiez; na P o ru ­
czników Adiutant połowy przv Jenerale Bdy
Żółtowskim, Porucznik Józef Nowakowski, na 
K ap itana .— Adiutant połowy przy Jenerale Bdy 
111 u mer, Podporucznik Tadeusz Zabłocki, ua 
Porucznika. —  W  p u łk u  3 liniowym, Kapitan 
Bonawentura Jastrzębski, na Maiora; Porucz­
nicy: Nepomucen Czernicki, Felix, Stroński i 
Kasper Kęszycki, na Kapitanów; Podpprućzni- 
cy: Józef Dąbrowski, Józef Szumkowski, Józef 
Przybylski i Fortunat Szczucki, _na Poruczni­
ków'. —  W  p u łk u  7 liniowym, Kapitan Karol 
Illustrowski, na Maiora; Porucznicy: Kasper 
Peperski, P aw eł  Ostrzkowski i Franciszek F.ysy- 
m ont, na Kapitanów'; Podporucznicy;- Walenty 
Porem bski,  M ichał Daczewski, łan Smoleński, 
Leon Blok, ostatni do pu łku  8 liniowego, Jozef 
Żyzniewski, Tomasz Chodecki, i Antoni G rabo­
wski, dway ostatni do p u łk u  3 liniowego, na 
Poruczników,— W  p u łk u  Ą liniowym, K apita­
nowie: Józef Mrowiński i S tanisław Kindler, 
rja Maiorów; Porucznik Xavvery Haczewski, na 

^kap itana ,  Podporucznicy; Julian Dylewski, Jó­
zef Prądzyński, Antoni Tarnowski, lan Ivasze- 
wski, Karo l Masłowski, Karol Sniegodzki, M ar­
cin Sporny, Iwtou Bliuslrop, łan  Poświk, Józef 
Woyciechowski i Adam Wioniewdcz na P o ­
ruczników., dway ostatni z przeznaczeniem do 
p u łk u  3 liniowego. — W  p u łk u  8 liniowym: 
Porucznik W alenty  * Pawłowski, na kapitana, 
z przeznaczeniem do pu łk u  3 liniowego; P od­
porucznicy: Józef iśrassowski, Leopold W olf, 
Rom an Dora u t i W a c ła w  K iick i,  n a  P o ru ­
czników. —  W  p u łk u  a strzelców pieszych, 
Porucznicy: Ignacy  Karwosiecki i Stanisław
Plesniarski,  na Kapitanów; Podporucznicy: 
Józef Radowiecki, lózef Śn ieżek , d rugi do 
p u łk u  8 liniowego, oraz Roch Frasunkiewicz, 
Józef G erhard  i Adam Fedorowicz, na Po­
ruczników, dway przedostatni z przeznacze­
niem do p u łk u  4 strzelców pieszych. W  p u ł ­
ku 4 strzelców pieszych: Kapitan Piotr Arndt 
n a  Maiora, z przeznaczeniem do p u łk u  ago 
strzelców pieszych; Poruczn icy ;  Franciszek 
F e c h u e r  i Franciszek ‘ Laskowski, na Kapi­
ta n ó w : Podporucznik Marcin M anioki,  na
Porucznika. f

w Jeidzie, Adiutant połowy przy Jenerale

Bdy Antonim Potockim, Porucznik Leon Jelski 
na Kapitana. —  W  p u łk u  i strzelców kon­
nych: Porucznik S tanisław Niedzielski, na
Kapitana; Podporucznik M icha ł  Wieluński ua 
Porucznika. —  W  p u łk u  3 strzelców k o n ­
nych, Podporucznik Jerzy Sawicki, na P o ­
ru c z n ik a .—i W _ p u łk u  a strzelców konnych , 
Porucznik  Franciszek Szuayde, na ly apitana .—  
W p u łk u  4 strzelców konnych , K apitano­
wie: Jan Puszet i Ignacy Sosnkowski na
Maiorów, z przeznaczeniem, pierwszy do Ą, 
a drugi do i u łanów ; Porucznicy: Antoni
W y d zg a ,  Walerymi Zylewicz i Józef Boro- 
dżicz, na Kapitanów, drugi z przeznaczeń 
niem do p u ł  2 strzel; konnych; Podporucznik 
Tomasz Kwiatkowski, na Porucznika. —  W 
pu łk u  i u łanów : Porucznik Maryan K o s ­
sakowski , na K apitana , z przeznaczeniem 
do p u łk u  2 ułanów; Podporucznicy: Szymon
Lewicki i ł eii.x Koźuchowski, na Poruczni­
ków.—  W p u łk n  3 u łanów: Poruczuik Adain
Nowicki, na  Kapitana, z przeznaczeniem do 
p u łk u  2 u łanów ; Podporucznicy: Jan W oy-
tkiewicz i Aloizy Janowićz, na Poruczn i­
k ó w .—  W  p u łk u  2 u łanów , Kapitan L u ­
dwik Guzków ski, na  M aiora; Porucznicy; 
M ichał J.eukiewicz i Jan  Kowalski, ua  K ap i­
tanów; Podporucznicy: Karol Różycki, K a-
letan Lew andow ski, Sylwester Moderowski 
i L loti Dąbrowa , na Poruczników. —  W  
pu łku  4 u łanów: Porucznik M ich a ł  Z am oy-
ski, na Kapitana;- Podporucznicy: Felix lly-  
dłow ski, M icha ł  Zcujbrzuski , W awrzeniec 
Piegłowski , Franciszek Pilatowski i Felix 
Gaiewicz, na Poruczników.

Offieerowie, którzy umieszczeni zostaną 
pod ług  nowey organizacji w korpusie Kade­
tów, używać b ędą  prerogatywy officerów 
gwardyi.

P rzeniesieni zostaią w  piechocie:

Z p u łk u  igo liniiowego, Kapitan Pluciński, 
i z p u łk u  4go linkowego Kapitan Paprock i ,  
do korpusu Kadetów w Kaliszu. —  Z p u łk u  
% °  liniiowego Maiorowie: Urbański i Szpiu- 
g ier,  pierwszey do pu łk u  igo, a drugi do 6 
liniiowego. Z pu łk u  i  liniiowego, Kapitanowie: 
Gą,siewski, Sakowfski i Jwanowicz, pierwsze do 
ago liniiowego, a dway ostatni do p u łk u  3go 
strzelców pieszych.— Z p u łk u  hgo liniiowego 
Kapitan Nowicki, do p u łk u  3go strzelców pie­
szych .—Z p u łk u  3go liniiowego Major Pod-  
czuski do p u łk u  6go liniiowego; Kapitan Bo-
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ruński, do pu łk u  Ągo strzelców pieszych. —  
Z p u łk u  700 liniiowego Maior Szmigielski, do 
p u łk u  3go strzelców pieszych.

O trzym uią  żądane dymissyie^ z  ponsyą. 
w P u łk u  *3cim strzelców pieszych Maior 

Lux, z pozwoleniem noszenia m unduru .
Dla interessów fa m iliy n y c h  

w Jcździe w p u łk u  3cim u łan ó w , Kapitan 
Jan S t r o n c ż y ń s k i ,  z pozwoleuirm noszenia
m unduru .

W ykreślo n y  zostaie z kontro!. 
w P u łk u  3cim strzelców ko n n y ch ,  Podpo­

rucznik Lachowski, zm ar ły  w dniu M ar­
ca r. h.

N a c z e l n y  W ó  d z. 
(podpisano) R O N S  T  A N T Y

W. X. K.
.Zgodno z o ryg ina łem  
J e n e ra ł  Szef Sztabu Głównego Toliński.

W  I A D O  M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F B i  >! C I  I i .

z  P a r y ia y 2 5 M arca.

C Dokończenie ob radów Jzb y  Deputowana aft. z 
dnia  21 b. m. i. opisanie pd ln ieyszycfi. J  

—  Pan la Bourdonnasre obstaw ał za p ro­
jektem , l ako .  1 Pan Castelbaiac. O dp ow ie ­
dzieli im PP .  Chauvel i i i  i Daunou,  mówiąc  i 
g łosu iąe  przeciw proiektowi. —  YVzvwał po 
nich Prezes do mównicy tych Deputowanych 
na których w ed ług  zapisania się przypadała 
koley mówienia, a byli tero i PP. Devoux, Ma­
nuel, Dupont de 1’fyire, 1 Pignou, ale nie b y ło  
ich w sah obrad. Aorzystaiąc z tego niektó­
rzy Deputowani z prawey strony będ ący  za 
proiektem, domagali sie, aby iuź roztrząsanie 
go za ukończone ogłosić . Ale o p a r ł  się temu 
P. Chauvelin , i Prezes o d ło ż y ł  dalsze roz­
trząsanie do dnia następnego, zaleciwszy De­
putowanym, abv się wcześmey zgromadzali.

Na sessvi teyźe Izby dnia 22go mówił 
nasamprzód Pan Manuel, broniąc wolności 
d ruku . Po nim H rab ia  Portal is. U w ażał 011 
iź przyjęcie tego prawa nie podaie bynay-  
niniey broni w ręce  ministrów. Pan Guil- 
lard m ów ił przeciwko prawu, a to na tych 
zasadach: —  1) źe cenzura nigdy z wolno­
śc ią  zgodzić nie może; —  2) i ź zamiarem
iest ministrów cenzurę  wieczną uczynić; —  
3) iź cenzura odbierU‘rządowi sposobność s ły ­

szenia prawdy; —  4) iź cenzura przeciwna 
iest konstytucyi. —  Dowodził przeciwnie Pan 
Salis, i mówił, źe dzienniki staią się przyczy­
n ą  nadoźyciów, których konsty tuc ja  cierpieć 
me m oże .

H  I S Z P A ST I I A . 
z M adrytu , 10 M arca.

Nowy dziennik madrycki nazwany elC onsti- 
tu tionel um ieśc ił  k ró tką  wiadomość o nie­
których cz łonkach  Iunty tymczasowej' hisz- 
panskiey, która urzędować będzie do zgroma­
dzenia się Stanów, i  tak; — K a rd y n a ł  B ur-  
bon, teraz prezes rzeczonej Jun ty , lubionv iest 
od konsty tucyou istów. Był on członkiem  
Rejeucyi w r. 1814, i deputacyi, która ziecha- 
ł a  do W alen c j i  dla odebrania od Króla Fer­
dynanda VII, gdy powrócił do kraiu, przysię­
gi wierności konstytucyi. Po odrzuceniu przez 
Króla tey konstytucyi, zostawał dotąd  w nie­
ła sc e  u  niego. —  Bailasteros wice prezes, 
w s ła w i ł  się sprzeciwieniem mianowaniu Lorda 
W ellingtona naczelnym wodzem w ojska  h i­
szpańskiego podczas woyny z F ran cy ią ,  i p ięk­
ne mi u s łu g am i woyskowemi. M iejscem wy<r- 
nauia iego by ło  miasto Valladolid.—  Meehoa- 
can, Biskup w Valladolid iest bardzo św iatły . 
Był krótko ministrem. Nie c ierp ia ła  go J u ­
li wizycya.—Lardyzabal b y ł  członkiem  n a jw y ż ­
szego t ry b u n a łu  ustanowionego przez Stany, a 
napisał szacowne dziełko o występkach i karach .

—  Valdemoras, prefekt Waloncyeński w r. 
1814, b y ł  prześladowany od Jen e ra ła  E /io  i 
i innych intrygantów, którzy uamówiti K róla  
do odrzucenia konstytucyi. —  Pułkownik 
Suncho, ieszcze młody, iest szacowany z ro­
zumu i dobrych zasad. Zgoła, wszyscy są mi- 
łemi narodowi.

R O Z M A I T O Ś C I .
(  3 G azety W a rsza w sk ie j, J  
Z biór wiadomości o iaiacfi.

(Dokończenie ').
Cesarz L udw ik  w d a ł  się w g o rą c ą  bitwę 

r. 1323, k tórą m ia ł  z przeciwnikiem swoim 
F ryderykiem  Austryiackim jiod Gaudersdor 
fe n i  w Bawaryi, i by łby  ią p rzegra ł,  gdyby nie 
waleczność i odwaga S ig is fry d a  Schw eper- 
mann  Patrycyiusza Norymberskiego. Kiedy 
więc po bitwie dano ucztę, na którey b y ło  
iay m ało  rozdawanych przez Cesarza między 
wodzow, utlzielaiąc Cesarz każdem u iedno 
tylko taie, żwawemu Schwepperrnanowi d a ł  
dwoie, przydaiąc te słowa: Einern je d e n  ein
E jy . dem  Jrouanen Schwcpper m ann zw e y .



(Każdemu iaie iedne,  a mę żne m u  Schwep- 
perm anow i dwoie.) S łowa te znayduią się 
d o ł ączone  do pośmiertnego napisu na grobie 
iego w K losterkaslel. Mały  zaiste b y ł  posi łek 
z dwóch iay po bitwie i tylu t rudach;  m u ­
siały więc bydź iaia strusie, o których Saor 
zapewinia, że w iednem iaiu strusiem zmieści 
się 36 kurzych.

Lecz cóż znaczą wszystkie iaia w świecie 
w porównaniu tylko ie d n e g o , mianowicie 
iaia Sisu, czyli także zwanego B urjuchne , 
ptaka,  który wraz z wielką rybą  Levia than  i 
innemi  ogromnemi  zwierzętami spożyły ma 
bydź  na owey wielkiey uczcie,  którey spo­
dziewają się sprawiedliwi (żydzi) po swoiem 
zmar twychwstan iu .  O lakiem iaiu pisze Talmud:

»Zdarzyło się niegdyś,  że z gniazda p t a ­
ka B arjuchne  u p a d ło  iaie, rozbiwszy się za­
la ło  6'o wsi i p o ł a m a ł o  3oo drzew cedrowych,  
b ę d ą c  iuź zapsute nie m og ło  się t rzymać w k u ­
pie. Pewnego razu (opisuie R abka  wnuk 
C/ianny') p ł y n ę l i ś m y  okrętem,  i uyrzelistny 
ptaka stoiącego powyżey nóg w wodzie, a 
g ł o w ą  s ięgaiącego aż pod same niebiosa. Tu 
rzekl i śmy,  iest p łytka  woda, możemy przeto 
wieść  do niey, aby się ochłodzić! Lecz u s ł y ­
szeliśmy g ło s  z Nieba: Nie idźcie do tey wo- 
dy,  gdyż przed siedm iu la ty  wpadła  w nią 
cieśli siekiera, i dotychczas ieszcze na wierzch 
liie s p ł y n ę ł a .  To  to b y ło  iaie, to to  b y ł  ptak, 
który iaiu s ł u ż y ł  za futerał ,  i iaie b y ło  tyl­
ko wielkości góry , któremu Rabin Talm ud  
uchodzić  m u s i a ł  z drogi.  Z tern wszystkimi 
szanowny Rabin B ar Channa, opowiada o tam­
tym: Widz ia łem raz żabę  tak wielką iak w ło ść  
A kra  w Hayroni i .  Jak też wielką by ła  wieś? 
oto liczyła 60 domostw. Zbl iżył  się atoli wąż 
który tę żabę  p o c h ło n ą ł ,  potem przyleciał 
niezmierny  kruk,  ten p o ł k n ą ł  węża wraz z 
ż a b ą  i wzbi ł  się w górę  i siadł na iednem 
drzewie. Gdybym tam nie b y ł  i tego nie 
widział,  sam bym temu me wierzył .«

Za czasów H enryka  I V ,  zniesła kura  
W Rzymie iaie, na którem b y ł  wąż  tak do­
skonale wyrażony,  iak gdyby go ręka Mistrza 
ry so wała .  Wnoszono z tego, że H enryk zo* 
stanie Królem Rzymskim.

M agliabechi uczony Florentyński ,  s ła w nv  z 
nadzwyczayney pamięc i ,  nie lad ł  prawie przez 
c a ł e  życie więcey  na dzień, iak 3 iaia w po­
rze obiadowey, poczem na leden ły k  napi ł  się 
wody.

U żydów, kiedy pochowaią  u m a r ł e g o ,  
ci, którzy po nim noszą ża łobę ,  maią pierwszy 
obiad z fasoli i iay golowanvch na t\. ardo 
przys łany od sąsiada, gdyż nie wolno im teść 
nic ze swoiey własnośc i .  Fasola i iaia, ozna­
czać im maią,  iż tak właśn ie  iak iaia i laso/e 
są o k r ą g ł ę ,  śmierć  krążv  do okoia  między 
ludźmi i zabiera ich z sobą.

Godnym uwagi  iest rzadki sposób goto­
wania iay, używany (pod ług  C aeltusa) przez 
Babilończyków. Bawiąc zwykle na p o l o w a ­
niu wydarzało się im często,  iż w górach i 
dziczach nie mieli z sobą naczynia 'k uchen­
nego. Umieli sobie poradzić, k ł a d ą c  iaiu su­
rowe do procy i poty wywiiaiąc niemi w k o -  
i o, dopóki się same przez tarcie się w tym 
ruchu  nie zagrza ły i nie ugotowały' .

Moglibyśmy nie iedno ieszcze powiedzieć 
o iaiach 1 różnych dostrzeganych na nich zia- 
wiskach natury,  np. iż w r.  i j Ąz  kura iedna 
zniesła w 10 miesiącach i ], dwieście czter­
dzieści dwie iav, że w O be m iku  w Szląsku, 
gęs nosiła w sobie dwa lata iedno iaie, a gdy 
uy zniesła,  znaleziono w niern czternaście ż ó ł t ­
ków; ze w r. iy8i  ,v Pai \ zk ic v szkole w ete­
ry 11 ary i, iedna kura zniesła iaie bez skorupy,  
a w r. 1748 w' G dańsku , gęs zniesła iedno 
wielkości iaia strusiego, w' którem bvło  d r u ­
gie mtueysze, i t. p. lecz ograniczamy się na 
leni cośmy inż podali, tern suadniev,  że nie 
iest zamiarem naszem pisać wł a śc iw ą  En cy-  
klopedyię o iaiach. Namiemamy tu przeto 
ieszcze tylko niektóre przysłowia,  gdzie tak­
że o iaiach nie przepominano,  n. p. mędrsze 
dziś iaia niż kury -  wszystko mu idzie iak 
po iaiu — i iaia nie zie bez n ie go— cóż lepsze 
kokosz, czyli iaie —  Z iednego to iaia w \ l ę ­
gliście się — nie stoi i za iaie— siły w m ło d o ­
ści swoiey nie ma i za iaie — iaie w iaie, k u ­
bek w kubek — i t .  d. kończeni v zas dobrą  
radą  wysokiey szkoły Salcrnitańskiey:

S i a mas- ovum , /nolle sil, ulepię novum
Sin  gula  post ova , pocuta sunie nova.

yr P e t e r s b u r g u .

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO CESARSKIEY MŚCI.


